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CENY OGŁOSZEŃ:
Za  wiersz milimetrowy pm d 
50 gsosr.y, w tekście 86 gr., 
za tektsem 26 gr. Ogłosze
nia tabelaryczne 80 proc., a 
świąteczne 25 proc. drożę i. 
Drobne ogłoszenia po 10 
groszy. D!o poszuKuiących 
pracv 5 gr. za wyraz. Naj

mniej 1 zł.
Honlo Ciekowe P. K. O. 

W arszaw a 65.070
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Prenum erata wy
nosi m iesięcznie

z ł .  2 . 0 0
Adres administracji: Piłsud
sk iego Nr. 8, telefon 4-97, 
telefon redakcji 6-92, te 

lefon redakcli nocnei 
i drukarni 4-94. |

Konto czekow e P. K.Łi. 
W arszaw a 65.070

Organ dem okratyczny niezależny

W ydawca: Helena M onsiorska. —  Red. odp.: Wiktor Monslorsk!. F i L. I E: Będzin, M ałachow skiego 24, t e .  S-y-f: U rodz ec, ulica K ościuszki; Czstactź. 
Uynck Nr. 8: Zaw iercie, ul. P iłsu d sk iego  tei. 97- D ąbrow a, 3 -g o  Mata (4, fei, 2-77.

Otwarcie! I Kill0"t03trU „UCiECtld j Otwarcie!
B5aiKK̂ iffiSIBaaJ  — Dąbrowa Górnicza, 3 Maja 14. -

Od s o b o t y  16-ęjo ’lutego r. b. i dni następnych
Wielka premjera jednocześnie z Warszawą

Epopea z czasów panowania caratu na ziemiach Polskich.

Tajemnica cytadeli w Dęblinie
Wstrząsająca tragedia miłości i poświęcenia na tle krwawych prześladowań 

przez rosyjskich najeźdźców.
Główne postacie odtwarzają: M arJa  Ja c o b in i, N a ta lja  L is ie n k o ,
j± _ ;-----    ■ ■■■■■■■ = = =  A n to n i P o in n e r ,  G a b r e l  O a b r io .

Specjalna ilustracja muzyczna pod kierownictwem znanego artysty-skrzypka
p. E D M U N D A  SI  EJ i. _________________

Początek seansów w dni powszednie: o godz. 6, ostatni 9.30 w  niedziele
i święta od godz. 3,30.

Prace w poszczególnych komisjach.
Podkom sia administracyjna.

W ARSZAW A, 15. 2. (wł.).
Sejm ow a podkom isja adm in istra

cyjna obradow ała  w ciągu  4 ch p o 
siedzeń w spraw ie zm iany nazw isk 
hańbiących. Przyjęło projekt ustaw y, 
w edług którego zm iana nazw isk, 
nańbiących ośm ieszających i nie li
cujących z  godnością  człow ieka, 
dokonyw ać s ię  będzie w trybie u- 
proszczonym , a  dla o sób  niezam oż
nych na koszt sk arb u  państw a.

Komisia regulam inowa.
Przedm iotem  obrad  dzisiejszego 

posiedzenia sejmowei kom isji regu la
minowej i nietykalności poseisktel 
były spraw ozdania, celem zezw olenia 
na  ścigan ie 11 posłów . S p raw a  o 
w ydanie pos. pos. Pluty (s tr  chł.), 
S o ch y  (str. chł.), W ołyńca (klub b ia 
łoruski), D w orczanina (ki. Wał.) spa-

Wybory do sejmu śląskiego.
Przypuszczalny termin 2 czerwca.

S  W ARSZAW A, 15. 2. W obec roz
w iązania seim u śląsk ieg o  aktualną 
s ta ła  się sp raw a ordynacji w y b ó r- 
czei now ego sejmu.

O dnośny proiekł zo sta ł przez 
s e ;m ś.ąsk i uchw alony, jednakże nie 
ły sk a ł dotąd  m ocy obow iązującej, 
gdyż dopiero  teraz przedstaw iony 
zo s ta ł do  zatw ierdzenia p. prezyden- 
'owi Rzphtej.

Jak utr'.ym u q koła m iarodajne, 
?. prezvdenr w edług w szelkiego p ra
w dopodobieństw a projekt ordynacji 
zatwierdzi.

T r a g e d ia  w ro d z in ie  b e z r o b o tn e g o .
Dziewięć strzałów  i sz e ść  ofiar.

BYTOM , 15. 2. W Z abrzu w yda
rzy /a się  krwaw a tragedia rodzinna. 
Nie żyjący już od d łuższego  czasu  
i  żoną bezrobotny W ąs odw iedził 
sąs iad ó w  u których zasta ł żonę.

N a jej w idok wydobył 9  s trza ło -

Min. Mironescu o podpisaniu protokuhi Litwinowa.
B U K A RESZT, 15. 2. (wł.) Na 

w czorajszem  posiedzeniu izby, mini
s te r M ironescu, kom unikując u rzę
dow o o  podp isan iu  protokółu  w 
M oskwie, ośw iadczył m iędzy innemi, 
że o  stanow isku  Rumunji zadecydo
wały następujące względy: 1) g łęb o 
ko pokojow a polityka n aszego  kraju 
naiełada na n as  obow iązek podtrzy
m yw ania wszelkiej inicjatywy, zm ie
rzającej do pełnego  zagw aran tow a
nia pokoju, 3) nasz  śc is ły  so ju sz  z 
P o lsk ą  nak łada obow iązek so lid a r
ności obu krajów  w rozpoczętej ak 
cji dyplom atycznej, 3) nasze s to 
sunki przyjazne z krajam i małej en- 
fenly Anglią, F rancją , W łocham i i

Sf. Ziednoczonem i zmusiły n as  do 
n ieodstępow ania zbytniego od  Inter 
pretacji, zastosow anej przez nich do 
pdktu Kelloga, 4) troska i zapew 
nienie skuteczności protokułu przez 
w szystk ie państwa, sąsiadu jące  z 
R osją, po łożone nad  B -bykiem 1 
m oivein C zarnem .

Z  rad o śc ią  stwłerfcSftśiiiy, że we 
w szystkich tych kw estiach nasz 
sprzym ierzeniec P o lsk a  byio^ z  nami 
w zupełnej zgodzie.""

P o d p isan ie  protokułu L itw inow a— 
zakończy ł M ironescu — zapew nia 
pokói i pom yślność na w schodzie 
E uropy.

d ła  z porządku dziennego. S p raw ę  
o  w ydanie pos. 'D zieduszyckiego 
(B B ) i pos. N ow ickiego (P . P. S .) 
odroczono  d la  b iższego ich zbada
nia. W reszcie kom isja odm ów iła 
w ydania następujących posłów: W ar- 
sk ieg o  (frakcja kom unistyczna), N is
kiego ( P P S ), B ittnera (fr. kom.), 
W o'm yckiego (se lrob) i C zarn ec
kiego (wyzw.).

Podkomisja prawnicza.
Podkom isja  praw nicza pod prze

wodnictwem  pos. P ierack iego  roz
pocznie dn. 20 lutego ob rady  nad  
wnioskiem  Jana D ąbskiego (str. chł.) 
w spraw ie projektu ustawy o  u reg u 
low aniu stosunków  praw nych w 
dziedzinie zarzutu dziennikarsk iego . 
W obradach  wezmą udział p rzed sta
wiciele zw iązku w ydawców i zw iąz
ku syndykatów  dziennikarzy polskich.

Sfraszna śmierć załogi płonącego okrętu.
6 4  zw ęglone ciała w odm ętach oceanu.

LONDYN, 15. 2 D onoszą z T o- ludzi za ło g i zginęło w płom ieniach, 
kio, że w pobliżu N agasak i okręt P rzyczyna pożaru  niewiadoma., 
chiński, w iozący nałtę, zapalił się  i gdyż ani jeden człow iek nu okręci 
sp ło n ą ł doszczętnie, przyczcm  64 nie ocalał.

E p id e m ia  rew o lu c ji  w A m e ry c e .
W enezuela w  ogniu w oiny dom owej.

NOW Y JORK, 15. 2. W W ene
zueli spodziew any jas t w ybuch n o 
wej rewolucji.

G enerał C edeno  w ydał p ro k la 
m acje w C ucuta, w której o św ia d 

cza, że po  raz  szó sty  pow raca do  
kraju, ażeby rozpocząć walkę z u 
zurpatorem  Gom ezem .

Gen. C edeno  przekroczył już 
g ran icę na czele licznego oddziału.

Piękna inicjatywa klubu 6B. Z g o n  p o s ła  S krzypy

O dnośna  decyzja nastąp ić  m oże 
w ciągu  45 dni od  w niesienia p ro 
jektu.

S k o ro  zatw ierdzenie nastąp i o r
dynacjo  będzie niezw tocznie o g ło 
szona i rząd  uw ażać będzie za o -  
bow iazujący dla s i e b i e  term in 
75 dniowy do  w yznaczenia w ybo
rów  o d  dnia ogłoszenia ordynacji 
wyborczej.

W edług iych obliczeń dzień w y ’ 
borów  do  seim u górnośląsk iego  p o 
winien b y ć  w yznaczony n a  2 
czerw ca.

wy rewolwer i dał 8 strzałów , k tó 
re zran iły  ciężko żonę i cztery inne 
osoby.

Dziewiątym w ystrzałem  W ąs o d e
b ra ł sob ie życie. Przew iezione do  
szp ita la  ofiary walczą ze śm iercią.

LW ÓW , 15 2. (wł.) S enato row ie 
I posłow ie klubu BB. M arjan Jaw or
ski, prof. Zakrzew ski I dr. S tro ń sk l 
podjęli inicjatywę stw orzenia kom i
tetu pom ocy dla na biedniejszych, 
któryby rozpoczął in tensyw ną akcję.

We Lwowie szk o ły  zam knięte
LW ÓW , 15. 2. (w ł.) Kuratorium 

o k ręg u  lw ow skiego zarządziło  zam - 
knłęcie szk ó ł, aż  do odw ołania.

Moskwa ratyfikowała protokuł 
Litwinowa.

M OSKW A, 15. 2. (wł.) Prezydium  
centralnego komitetu w ykonaw czego 
Z.S.R.R. ratyfikow ała protokuł, w 
sp raw ie  przedterm inow ego w ejścia 
w życie paktu Kelloga, podp isanego  
9  bm. w M oskwie m iędzy Z.S.R.R., 
P o lsk ą , Rumunią i Łotwą.

Trocki chw ilo w o
w Konstantynopolu  

Dalsze piany podróży niewiadoma.
K O N STA N TY N O PO L, 15.2 Tro 

cki po swem  przybyciu do 'K onstan
tynopola udał się  natychm iast do 
konsulatu sow ieckiego  I tam  p o 
został.

W szelk!e wizyty s ą  stanow czo 
w zbronione, T rock iego  nie m oże 
nikt absolutnie widzieć.

U rzędnicy konsulatu ośw iadczyli, 
i i  nic nie w iedzą o  dalszym  planie 
podróży Trockiego.

H  PRAGA, 15.2. W Pradze czeskie? 
zm arł b. p o se ł kom unistyczny w po
przednim  sejm ie Józef S k rzypa , k tó 
ry na podstaw ie decyzji g łów ne1 k o 
misji wyborczej m iał obewiie objąt 
m andat poselsk i po  p. ó u a m .r t  m 

W obec tego  do seim u wetdzie 
następny z kolei kandydat stoiący 
na  liście kom unistycznej okręgi. 
S o sn o w iec  Będzin.

Inauguracja linji te le fon iczna]
W arszawa—Paryż.

PARYŻ, 15.2 (wł.). W dniu dzi 
slejszym  m iała m iejsce in:u*urrK  
linji telefonicznei W arszaw ' -u<i, v r  
D ługość linii wynosi około  t./od  w.m 
P .ó b n a  rozm ow a udała s ię  doskonal?

Europa w dalszym ctagu
w okow ach mrozu.

BRU KSELA , 15. 2. (w ł). O  ile 
m rozy potrw aią jeszcze parę dni w 
porcie Antwerpia ustaną prace.

RZYM, 152. (wł.). T rw aią fu w 
dalszym  ciągu m rozy z wielkieml 
opadam i śm eżnem i.

LONDYN, 15.2 (wł.) W skutek za 
m a.zn ięcia  rur w odociągow ych, o d 
czuwa s ię  brak wody. CKoło 250 ;ys 
dom ów  zm uszonych test do czerp a 
nia wody z hydrantów  u liczn ych  
Ubiegła noc była najzim niejszą zi 
w szystkich dotychczasow ych.



j '- )

Sprawa podwyżki pfac
w przemyśle górniczym.

Wybory prezesa rady miejskiej w Będzinie
C iek a w e p ro testy  klubu B . B. i r. dr. R ech lm an a .

Ostatni konflikt w przemyśle gór
niczym na G. Śląsku i rozpoczęcie 
>tzez związki zaw odowe zdecydo- 
•vanej akcji w celu podwyżki płac 
oborników wywiera również swoi 

wpływ i na układ tych stosunków  
w Zagłębiu Dabrowskiem. To też 
związki robotnicze Zagłębia Dąbrow
skiego i Krakowskiego zwróciły się 
już do rady zjazdu przemysłowców  
* rfiiczych z żądaniem rozpoczęcia 
V5«itepnvc*>i peHraTćfacyi o  podwyżkę 
ptae: Wiadomą test bowiem rzeczą, 
że zarobki robotników w przemyśle 
górniczym na Ś ląsku są  w porów 
Baniu z zarobkami robotników w 
Zagłębiu Dąbrowskiem ł Krakow 
skiem wyższe, podczas gdy ceny 
artykułów żyw nościow ych są mnici 
więcej jednakowe. Jeżeli więc zarób 
ki robotników górniczych na Śląsku  
dziś są nie wystarczające, to fem- 
h, rdziej sprawa ta staje się jeszcze 
l...i -żiei aktualną na terenie Zagłę
bia Dąbrowskiego i Krakowskiego.

W związku z rozpoczynaiąceml 
się w tych dniach pertraktacjami o 
podwyżkę płac nie od rzeczy będzie 
zwrócić uwagę na następujący pro
blem .

k i . .  r»-«żelkich dotychczasowych  
pertrai.'i icim-h o podwyżkę płac 
przemysłowcy biorą, jako punkt wyj
ścia, ilość wvdobycia, przypadającego 
na jedne?®’ robotnika, naturamie 
biorąc pod uwagę tę kopalnię, w 
której v ycopvcie na jednego robot- 
niKa, ze względów czysto technicz
nych i ujemnych warunków pracy, 
jest najniższe. W ychodząc więc z te
g o  założenia, w szyscy robotnicy o- 
trzymują znikome podwyżki i wprost 
nieproporcjonalne do wydobycia na 
kopalniach, o  lepszych warunkach 
technicznych,

Dla należytego ziiusirowania lego  
co piszemy niech posłużą następu
jące dane. zebrane i p rzed sta w io n e  
ra d z ie  zjazd u  w D ą b ro w ie  p rze z  
d e leg a tó w  „P racy  polskiej" .

Dane te są wprost rewelacją, na 
co zw -.cam y uwagę wszystkich 
związków górniczych.

O io w listopadzie roku ubiegłe
go  wydobycie, przypadające na jed
nego robotnika w kopalniach Za
głębia Dąbrowskiego, wynosiło:

Kop. Saturn 39 6 tonn
Czeladź 33.0 „
Jowisz 32 8 „
Koszelew i Paryż 31 6 „
Klimontów 1 3 00  „

Juliusz
Mars
Hr. Renard
Jakób
Wiktor
Modrzejów
Kazimierz
Grodziec 11
Reden
Niwką, Jerzy 
Flora

2 95  tonn 
28.6 „ 
28 4 „
27.0 ,.'
26.9 „
26 3 „
26.1 „ 
25.8 „
25 6 „
24.6 „
15.0

Ignacy tMortimer) 16.7 „
Przeciętne więc wydobycie na 

jednego robotnika wypada 23.1 tonn. 
Tymczasem, jak to już zaznaczyliś
my, przemysłowcy biorą pod uwagę 
najniższe wydobycie, przypadające 
na jednego robotnika na kopalni 
Ignacy (Mortimer) i od tego zostaje 
ustalona podwyżka płae dla robot
ników wszystkich kopalni. Przemy
słow cy tłumaczą to tern, że gdyby  
brane było pod uwagę przeciętne 
wydobycie, przypadające na jednego 
robotnika, cały szereg kopalni, ma
jąc wydobycie, niższe od przecięt 
nego, musiałoby zamknąć sw e przed
siębiorstwa, gdyż nie byłyby w sta
nie tyle płacić robotnikom.

Nie. można pow iedzieć, żeby ro
zumowanie to było pozbawione 
słuszności, lecz z drugiej strony ro
dzi się  pytanie, dlaczego mianowi
cie całe rzesze robotników, pracują
cych na kopalniach o większem wy
dobyciu ma cierpieć głód, a wielce 
wvdainą pracą swoją napyehać kie
szenie przemysłowców, którzy na 
tern podwójnie zyskują?

Ta sprawa wymaga koniecznej 
rewizji. W szak z przytoczonego przez 
delegację »Pracy polskiej« zestawie
nia wynika, że wydobycie, przypa
dające na jednego robotnika na ko
palni Saturn w porównaniu do wy
dobycia na kopalni Ignacy, jest bli
sko dwa i pół raza większe. Ten 
sam więc stosunek należałoby _mieć 
na uwadze przy płacach robotni
czych, w przeciwnym bowiem razie 
różnica ta idzie na dobro kopalni.

Zanim więc związki zawodowe 
przystąpią do pertraklacyj, niechaj 
poważnie zastanowią się, czy nie 
byłoby bardziej słusznem  wprowa
dzenie podwyżek płac indywidualnie 
dla każdej kopalni, w ysokość zaś 
tych podwyżek zastosowana być 
winna do wydajności, przypadającej 
na 1 robotnika na poszczególnych  
kopalniach Zagłębi Dąbrowskiego i 
Krakowskiego. (Y)

Na czwarlkowem posiedzeniu ra
dy miejskiej w Będzinie odbyły się  
wybory now ego prezesa rady, po
nieważ p. Zebrowski wyboru nie
przyjął ,

Przy •obeaios.-i M) r urtych zo
stał wybrany na ,pi*.z<od 13 g lo sa 
mi p. Furstenberg, w łaściciel pol
skich zakładów przemysłu cynko
wego.

Z głoszone były 3 kandydatury: 
p. Furstenberg otrzymał 15 g łosów , 
dyr. B łażejew i:z 5 głosów  i Fajner 
z  poale sjon 7 głosów . Kartek pu
stych było 5. Zapowiedziane w ybo
ry sekretarza prezydium rady na 
wniosek r. Jakubowicza zostały od
wołane do następnego posiedzenia, 
na którem również odbędą się wy
bory wiceprezesa rady.

Przeciwko odKladaniu wyboróv 
sekretarza, w ostrej formie prolesto- 
wat r. Hetmańczyk w imieniu klu
bu p. p. s.

N iespodzianką dla obecnych by
ło -oświadczenie dr. Rechtinana, któ
ry złożył do prezydium prote- t prze 
ci w ko odbytym wyborom ławników. 
Protest umotywowany iest tern, że 
wybory odbyły się przy zdekomple
towaniu prezydium rady.

Drugą niespodzianką posiedzenia  
czwartkowego był protest, zg ło szo 
ny na piśmie przez klub B. B.

W proteście klub ten kategorycz 
nie protestuie przeciwko uchwałom, 
zapadłym przy zdekompietowanein 
prezydium rady, wyrażając obawę 
co do prawomocności tych uchw-ł.

Na tern posiedzenie zakończono

W I L K I  w ZAGŁĘBIU.
W naszych okolicach dotychczas 

bytowały one w o p o w ie -m a ch , kió- 
remi straszono dzieci. Okazuje się 
jednak, że wcale nie trzeba udawać 
się w dalekie podróże, aby ujrzeć 
połyskujące złow rogo czerwonemi 
światełkami ślepia wilcze.

O tóż przed kilku dniami z  Żarek 
w kierunku Częstochowy jechało 
dwoje sanek. W jednych sankach je
chał pewien urzędnik z C zęstocho
wy, w drugich oficer z korpusu o- 
chrony pogranicza.

W pewnym momencie, na dystan
sie  między Żarkami a Myszkowem, 
z  ośnieżonego lasu wybiegło sześć  
wilków i w szalonych susach po
częło gonić jadących.

Konie poczuwszy śmiertelne nie

bezpieczeństwo wzdęły chrapy i pę
dziły, niesione na skrzydłach trwo
gi. Przez kiika okropnych trwała U 
mordercza pogoń-ucieczka w któ
rych ważyły się losy ludzi i kont.

Przestrzeń między wilkami a u* 
ciekaiącymi zastraszająco topniała 
Próżno piorunem leciały konie. Je- 
szcze chwila i wilki zrównają się « 
sankami i chciwe kły zatopią w drga- 
jącem ciele zdrożonych już kom.

W tern z tylnych sanek gruchnęło 
kilka strzałów rewolwerowy cli. Strze 
lał oficer. Sp łoszon e witki przysta
nęły i zaniechały dalszej pogoni 
Konie nie zwalniając biegu o-iatkiem  
s ił dopadły pierwszych zabnaowar 
M yszkowa, ciężko dysząc spraco  
wanemi piersiami.

LU TY

Sob o la

W uściskach m ro z ó w  1 z a w ie i
śnieżnych.

Ostatnie dni przyniosły nam 
/■> czną zwyżkę temperatury. Ludzl- 
v; i odetchnęli.

Silne mrozy, które dotknęły całą 
Europę, przyniosły straszną klęskę. 
W lóżnych kratach tysiąca osób po- 
-.tosło śmierć, a straty materialne są  
wprost nieobliczalne.

Bezwątpienia, że silna taia mro
zów dała się we znaki nam wszy
stkim, a w pierwszym rzędzie lud
ności ubogiej. Nie da się  to abso
lutnie jednak porównać z klęską, 
jaka spotkała ludność krajów połu
dniowych. Wszak mieszkańcy tych 
krajów zupełnie nie byli przygoto
wani do takiej klęski mrozów. Bu
dynki o  cienkich ścianach, w m iesz
kaniach brak zupełnie pieców, gd yż  
nie bvły one zupełnie, potrzebne, a 
tu lym cza fala mrozów w połu
dniowe! Franc!T'i w e W łoszech do
chodziła do — 20 C. Można sobie  
więc wyobrazić klęskę tych ludzi, 
wychowanych w promieniach połu
dniowego słonka i nie mających po
jęcia co  to mróz i zawieje śnieżne.

K R O N I K A .
K A L E N D A R Z Y K .

Dziś: ju'ianny  
jutro: P atrycjusza  
W schód s ło ń ca  6,SC 
Z achód „ 16.49

RADIO.
K A T O W I C E .

Sobota 16 — lutego.
14,86 S y g n a ł czasu  z  obserw atorium  

astronom iczn ego  w W arszaw ie, hejn a ł z  
w ieży  m ariackiej w K rakowie, o r a z  kom . 
to in .-m eteoro log iczny  z W arszaw y.

12,10 M uzyka płyt gram ofon ow ych .
1 5 t— i ransm isja kom . roln. i m eteor.

z  W arszaw y.
15.48 Kom unikaty p o lsk ieg o  zw. z rze 

szeń  g o sp . w oj. śl.
16,— M uzyka z  płyt gram ofon ow ych . 
1 7 _  N auka czytan ia  nul (dia m iiosru- 

ków  śp iew u i m uzyki in stru m en iah u i"•
17,25 S k rzyn k a  po cz to w a  radiostacji 

katow ick iej dla dzieći".
17,65 T ransm isja  z  W arszaw y. S łu c h o 

w isk o  dla dzieci. .
18,80 R ozm aitości, poczem  zapow iedz  

program u na dzień następny.
19.lt) P rzeg ląd  pt. „D zisiejsza  Anglja .
19,n  K om unikat w ojew ódzkiej kom isji

IUryi9,56ZnS y g n a ł cza su  z obserw atojum  
a stron om iczn ego  w W arszaw ie. m

2 0,— O dczyt pl. „Pam ięci ć /h opina  . 
21X50 D aw ne p iosen k i po lsk ie.
2ii—  T ransm isja  m uzyki letoMcI-* W ar-

22^  T ransm ista  kom unikatu lo ln iczo-
m eteór. i PAT. z W arszaw y.

22,50 T ransm isja  m uzyki leatoei z  ka
wiarni „As! or ja".

Obecnie temperatura zaczyna się  
powoli, lecz system atycznie podno
sić, lecz jednocześnie sygnalizują ze 
wszystkich stron o  wielkich o p a 
dach śnieżnych.

Śnieżyce nawet w miastach pol
skich wstrzymały ruch tramwajowy.
Zasypane śniegiem  tory kniejowe 
paraliżują normalny ruch pociągów.
Wielkie również śnieżyce spadły na 
Węgrzech we W łoszech i innych 
krajach. .

Pod biegunem wiosoa, _ _ _ _ _ _
o s l o ,  15.2. p od czas gdy w po- q q  w y s w i e t i n j Q  k i n a ! !

łudniowei Norwegji panuią srogie W awel" »Kieinot Maha -
z i m n a ,  m iasto  Vardoe w północnej K ino „W aw ei n ie m o t
Norwegii było wczoraj najcieplej- radzy«c „P ogoń "  »Tarzan
szym  miastem w Europie. |P,„L

W tym daleko na północ wysu- ' Z1°  v ' — -
n i ę t y m  zakątku ciepłomierz wskazy- ' - t m i r i n a n h
w si 8 stopni ciepła. CcllF W l\.3tOW IC3Cll»

W O slo i Sztokholm ie odczuwać Sobota, dnia 16 b m. »Noc w
się 1 ij: dotkliwy brak węgia. O koło Wenecji«.
2 1) statków z węglem polskim i an- Niedziele, 17 b. ni. »Pani preze-
gielskim utk neł> w torfach * -*.a« po poł o go d /. 3.20.

I? b. m. *Noc w V.
“»  -ne- rw-. wieczorem ® godz. 7M.

Wtorek dn. 19 b. m. »Tannhauser«.

Prenumerujcie „Expres

Kielce ku czci Papieża
P lusa XI.

Dnia 12 b. m. Papież Pius XI ob 
chodził pięćdziesięciolecie swage 
kapłaństwa. Dzień ten uroczyście ob 
chodził cały świat katolicki, a zw ła
szcza Polska, gdzie obecny bv 
nuncjuszem

Kielce nie pozostały w tyle za 
innemi miastami. Dnia tego miasto ■ 
było udekorowane lingami państwo- 
wemi i papieskiemi o barwach żoho- 
białych. Tu i owdzie wystawiono
portrety Papieża

O godz. 11.30 odbyło się w Ka
tedrze uroczyste nabożeństwo, któr-* 
celebrował ks. biskup Łosiński. Na 
nabożeństw.e byli obecni przedsta
wiciele rządu pp. wicewojewoda or 
Kroebel i starosta Beryssow icz, wor 
sk a -p u łk . Olbrych, pułk. .Jażdaynskł 
oraz wielu oficerów, prezes aąuu o~ 
kręgowego p. Angiewicz, prezyd-.u1 
miasta p. Getiei, przedsławicieie ra
dy miejskiej i organizacyi srm ecz- 
nych oraz zawodowych.

Przed kościołem ustawiła się Kom
pania honorowa 4 pp leg., ze wzrpę
du jednak na m r ó z  żołnierze znal.-zi
sie  w kościele.

" O godz. 5 ej po południu w suń
teatru polskiego odbyła się uroczy
sta akademia. Sala była szcze-.me 
wypełniona. Na p ó ł .godziny pi zet 
rozpoczęciem zabrakło Dilerów,

Orkiestra wojskowa odegrali 
hymn papieski, którego publiczność
wysłuchała stojąc.

Następnie w zastępstwie pana wo 
jewody w ygłosił przemówienie w ice
wojewoda p. dr. Kr.oebl, podkreslaiąe 
znaczenie jubileuszu, siosunek b. ar 
dynała Achillesa Ratliego do P oIsk' 
oraz jego rolę, jako Papieża w hi
storii. . .  . „

Następnie odbyła ste częsc kon 
certowa, którą wypełniło towarzystwo 
m iłośników sztuki i chór katedralny.

U roczystość zakończyła się o 
godz. 6 w ieczorem.

W ybory d e leg a tó w . W sobotę 
dnia 23 bm. odbędą się  wybory de
legatów robotniczych w fabryce U  
G Sehona w Sosnow cu.



■Sb: -4b.

Posiedzenie ra d y  m iejskiej. 
Dnia 18 i. j., w poniedziałek, o go
dzinie 8 wiecz., odbędzie się posie
dzenie rady miejskiej w Będzinie, 
na którem zostaną przeprowadzone 
ponowne wybory sekretarza i wice
prezesa rady miejskiej.

Wobec ciągłych zmian w łonie 
prezydium rady należy wyjaśnić, że 
wiceprezesem ostatnio był p. Fiirs- 
fenberg, który został na ostatniem 
posiedzeniu rady wybrany na pre
zesa rady, wobec tego stanowisko 
wiceprezesa obejmie kto inny. S e 
kretarzem był wybrany p. Szkutnik, 
który również zrzekł się swego 
mandatu.

Z  inspektoratu  p racy . W czwar
tek dnia 21 bm. odbędzie się w in
spektoracie pracy w Sosnowcu kon
ferencja w spraw;e uregulowania płac 

• robotników piekarskich w Zawierciu.

N adzw ycza jn a  kom isia re w i
zy jna. Obrana na ostatniem posie
dzeniu rady miejskiej w Dąbrowie 
nadzwyczajna komisja rewizyjna do 
objęcia majątku mfejskiego w oso
bach pp.: Bednarski, Kicki. i\rębek, 
Lewicki, Lerek, Szary, Futerko i Ja
na ta z dniem dzisiejszym rozpoczy
na swą pracę w magistracie.

W ęgiel dia biednej ludności.
. Magistrat chcąc przyjść z pomocą 

biednej ludności Będzina, zakupił 
•większą partje węgla, który sprze
daje po cenie kosztu, to jest 4 zł. 50 
gr, za korzec.

Reflektanci winni zgłaszać się 
do magistratu, wydział gospodarczy, 
w godzinach urzędowych.

Św ietlica po iicyja w O lkuszu. 
15 bm, odbyło się posiedzenia ko- 

tnitctu organizacyjnego, na którem 
postanowiono przystąpić do zbiera
nia dobrowolnych ofiar wśród miej
scowego obywatelstwa na urucho
mienie świetlicy policyjnej i rozsze
rzenie biblioteki poltc. w Olkuszu.

Kursy dia gospodyń w iejskich
w Sobiesękach. Onegdaj zakoń
czone zostały uroczyście kursy dla 
gospodyń wiejskich w Sobiesękach, 
ipow. olkuskiego, prowadzone z ra
mienia f wa rolniczego przez p. Ka
czyńską.

Ł  m iłości. Antonina Zurówa, za- 
mieszk da w Porąbce, usiłowała po- 
rbouić się życia przez wypicie 
de w id 'kwasu solnego.

Wezwany lekarz przepłókał de- 
spcratce żołądek, poczem w stanie 
biezagrażającym jej życiu pozostawił 
Ją na kuracji w domu.

Przyczyna samobójstwa — silny 
rozstrój nerwowy.

P o żar. Franciszkowi Pawełczy- 
łrowi w Mierzęcicach spłonął dom 1 
chlewiki, wartości 5 8 0 zł. Przyczyną 
pożaru była wadliwość w przewo
dach kominowych.

W y ra d f w agon . Pomiędzy sta
cjami Myszków— Nierada, obok fab
ryki «Piaskowiec» wypadł z szyn 
50 tonowy wagon z węglem wskutek 
pęknięcia szyny. Wypadku z ludźmi 
;Rie było

Śm ierć górn ika  p rzy  p racy.
Wskutek t. zw. tąpnięcia oberwała 
się ściana na kop. Saturn, przygnia
tając górnika Leona Śliwę, lat 47, 
zatn. na kolonji Saturn nr. 115. Po 
wydobyciu przewieziono go do< szpi
la  la k. ch. w Sosnowcu, gdzie 
wkrótce zmarł.

Spraw ność policji m yszkow 
skiej. W nocy z dnia 7 na 8 lutego 
b. r. skradziono 5 świnie. 4 króliki 
i uprząży z  chlewa, Ochockiego 
Wacława z Pohulanki. Energicznem 
dochodzeniem post. Myszków spraw
ców kradzieży wykryto, cześć łupu 
odebrano i- amatorów cudzej włas
ności w osobach: Gila Piotra, S ier
pińskiego Jana i Czyża fjana z Ja- 
worzriiKs aresztowano I przekazano 
sądowi.

Z ło d z ie je  w ęgla. Onegdaj na 
stacji kopalni Zagórze, policja urzą
dziła obławę na złodziei węgla, któ
rzy w ostatnich czasach dopuszczali 
się bezczelnej kradzieży węgia. zrzu

cając z wagonów po kilku a nieraz 
kilkanaście korcy.

Powiadomiona policia, w prze
braniu cywMnem dokr.rrała obławy, 
która została uwieńczona schwyta
niem trzech znanych na terenie Z a 
górza złodziei węglowych. Są to: 
Adam Król, Zygmunt Zeszczyca 1 
Franciszek Rogólski, wszyscy za
mieszkali w Zagórzu.

Policja spisała doniesienie i spra
wę skierowała do sądu.

N apad rab u n ko w y. Dnia 15 lu
tego dokonano napadu rabunkowe
go w Żarkach na ul. Kościuszki.

Dwuch osobników, uzbroionych 
w rewolwery zrabowało 9.7000 zł. 
Leonowi Szlyblowi, właścicielowi 
autobusu kursującego między Żarka
mi a Myszkowem.

Po dokonaniu rabunku sprawcy 
zbiegli. Policja wdrożyła pościg.

Jak ustaliło dalsze śledztwo. 
Sztybel napad bandacki symulował. 
Co go skłoniło do takiego ekspery
mentu narazie niewiadomo.

D robny pożar. Onegdaj w 
mieszkaniu Antoniny Bielowskiej, 
przy ul. Narutowicza 20 w Sosno
wcu, wybuchł pożar od zbyt rozpa
lonego piecyka. Ogień ugasiła straż 
ogniowa kop. hr. Renarda.

K rad z ież . Dn. 14 bm. z miesz
kania Berka Rozenzafta, przy ulicy 
Wspólnej 12 w Sosnowcu, nieznani 
sprawcy skradli bieliznę i gardero
bę, wartości ok. 4000 zł.

K rad z ież  g ard ero b y . Antonie
mu Domagale, zamieszkałemu w Go- 
łonogu, skradziono z domu ubranie 
wartości 120 zł. Policja prowadzi 
dochodzenie.

Głosy czytelników.
Do

Redakcji „75xpresu Zagłębia"
w  Sosnowcu

Szanowny Panie Redaktorze!
W  Nr. 43 „Expresn Zagłębia'* zamiesz

czono trześe jistu anonimowego korespon
denta, opisującego okropne jakoby stosun
k i, panujące w powierzonym pieczy naszej 
Szpitalu  Żydowskim.

Korespondencja ta tak rażąco odbija od 
wyrazów uznania, z jakiemi dotychczas 
B p o  t y k a l i ś m y  się ze strony osób, 
które z usług szpitala korzystały, że do
prawdy trudno nam' nie dopatrzeć się w  
niej złośliwego wprost oszczerstwa, po
chodzącego z chęci „zemsty" wydalonych 
za nadużycia pracowników.

Ponieważ opinja publiczna może być ko
respondencją tą wprowadzona w błąd co 
do istotnego stanu odżywiania i higjeny 
w szpitalu oświadczamy, iż wiadomości, w 
opublikowanym liście zawarte1 przedsta
w iają wierutne kłamstwo, za które pociąg
niemy autora do odpowiedzialności.

Szczególnie złośliwą jest wiadomość, Ja
koby szpital zbierał po domach prywat
nych wiktuały, by je potem rozdawać pa
cjentom. Ma to być aluzją do ubóstwa 
szpitala, zmuszonego tą  drogą szukać spo
sobu na odżywianie chorych.

Faktycznie zaś chodzi o objaw wpraw
dzie przez nas zwalczany, a polegający na 
wprowadzaniu do szpitala przez osoby „mi
łosierne" drogą kontrabandy różnych sma
kołyków. Jest to zresztą objaw, z którym  
nietylko zarząd naszego szpitala jak do
tąd walczy bezskutecznie.

Dążąć w poczuciu obowiązku społeczne- 
,go do rozwoju i podniesienia szpitala do 
jaknajwyższego poziomu, nietylko skłonni 
jesteśmy do przyjmowania wszelkiej kry
tyki, o ile wypływa ona z chęci szczerego 
wskazania nam drogi do naszego celu, 
lecz wszelkim organom, reprezentującym  
opinię społeczną, przez wgląd w faktycz
nie panujące u nas warunki ułatwiać prag
niemy stosowanie pożądanej dla nas 
krytyki.

Dziękujemy Szanownemu Pr. < .Redak
torowi za łaskawe umieszczenie powyższe
go wyjaśnienia w poczytnem piśmie i pro
simy o przyjęcie wyrazów szacunku i po
ważania.

Komitet Szpitala Żydowskiego w Sosnowcu
Prezes: S t. R e z n i k .
Sekretarz: B u c h s b a u  m.
Skarbnik: S. L e j z e r o w i o z ,

Sosnowiec! 14. 2. 29.

Kino-Teałr

ui. M ariacka  1
(Zw. Zaw. Pogoń)

O.l piątku 15 do i Kri zieli 17 lulego w yśw F ilany  będzie 
egzotyczny dram ai p. i.

! J L i t f i

Wspaniała epo ; a przeżyć, przygód i sensacji w krainach 
podzw roin i owych wśród drapieżców dżungli.

Kino O d  d n ia  13 lu te g o  i d n i następne  
I j r g  s fji w « n S s

.Wawel" Klejnot  M a h a r a d ż y
w Sielcu z Mdimem w roli głównej.

obok kościoła
Następny p ro g ram  „W  A  T  Y  K  A  N “

Szanowny Panie Redaktorze!
Uprzeimię proszę o łaskawe po

ruszenie w swem poczytnem piśmie 
sprawy zupełnego braku węgia w 
Sosnowcu od paru dni całe rzesze 
ludzi chodzi po wszystkich składach 
węgia i nie mogą dostać nigdzie

akowego, również towarzystwo so 
snowieckie, które dotychczas sprze
dawało węgiel na korce przy ulicy 
Małachowskiego, z  przyczyn niewia
domych wstrzymało sprzedaż.

Możeby nasze władze, miarodaj- 
ne coś uczyniły dla biednej ludno

ści. która całemi godzinami wycze
kuje na ul., celem zatrzymania jakiej 
furmanki z węglem, o którą się for
malnie ludzie biją.

Pozostaję z uszanowaniem stały 
czytelnik H  P uszczew icz. 

Sosnowiec, d. 12. 2. 29.

Aresztowanie dwuch jubilerów w Sosnowcu.
W dniu wczorajszym donosiliśmy

0 wykryciu przez wydział śledczy 
w Częstochowie bandy włamywaczy
1 paserów, którzy dokonali kilkudzie 
sięciu włamań 1 kradzieży, rabując 
przeważnie biżuterje i drogie ka
mienie.

Na czełe tej bandy stał 40 letni 
Kazimierz Woinowski, mieszkaniec 
Przedborza, powiatu koneckiego, z 
zawodu kowal, właściciel autobu
sów, kursujących na linji Gorzkowi
ce —  Przedbórz.

Banda ta obrabowała cały sze
reg sklepów jubilerskich i prywat
nych mieszkań, przeważnie w C zę
stochowie. Wojnowski i pięciu in 
nych członków bandy zostało już 
aresztowanych i osadzonych w wię 
zieniu.

Dalsze śledztwo, prowadzone w 
celu wykrycia paserów, którzy ku
powali kradzioną biżuterię, doprowa
dziło aż do Sosnowca. Wczoraj zo
stali aresztowani właściciele składu 
Jubilerskiego przy ulicy Modrzejow- 
skfej 53 w Sosnowcu Fajwel i A- 
ron Bugajscy.

Jak stwierdzono, Bugajscy więk
szą część skradzionej biżułerji wy

kupili, a suma, zapłacona złudzie 
jom za tę biżuterię, sięga kilkudzie
sięciu tysięcy złotycn.

Bugajscy zostali przekazani do  
dyspozycji sędziego śledczego _w 
Częstochowie

W związku z ostntniemi kradzie
żami, dokonanemi na terenie G Ś lą
ska policja zagłębiowslca wraz z 
policją górnośląską przeprowadziła 
szereg rewizyj w Zagłębiu. Między 
innemi w mieszkaniu znanego z ło 
dzieja, odsiadującego obecnie karę 
w więzieniu katowickiem, a zamie
szkałego w Sosnowcu przy ulicy 
Wysokiej nr. 1 znaleziono rewolwer 
oraz różne rzeczy, pochodzące z 
kradzieży.

Jednocześnie aresztowany został 
paser Szloma Mirowski, zamieszka
ły  przy ulicy Ostrogórskiej w  So  
8nowcu. W mieszkaniu Mirowskiego 
znaleziono kosz z galenterją, pocho
dzącą z kradzieży na G. Śląsku 
Wartość towarów, znajdujących się 
w koszu oceniono na kilka tysięcy 
złotych.

Mirowski został przewieziony 
do Katowic.

wfsM mm
Krwavrv. łuna pożaru nad uśpioną wioską,

W nocy, kiedy wszyscy miesz
kańcy wsi Oleśnik w gminie łękaw- 
akiej pod Piotrkowem pogrążeni 
byli w głębokim śnie usłyszeli prze
rażający krzyk.

„G orel"
Rodzina gospodarza Maciejew- 

skigo ledwie uiść zdołała z 
m o rza  płom ieni, 

które w jednej chwili ogarnęły całą 
zagrodę.

Wkrótce nadbiegli włościanie i 
rzucili się do gaszenia pożaru. Zdu
mienie ogarnęło wszystkich, gdy 
sąsiad Maciejewskich —  Ciecboń, 
zaczął przeszkadzać w ratunku, do
wodząc, że zagrody Maciejewskich 
nic już nie uratuje od zagrody i że 
pożar ten jest

k a rą  B ożą.
Już ten fakt rzuci; pierwsze po 

dejrzenie, że Ciechoń był sprawcą 
nieszczęścia Maciejwskich. Nie ule
gało bowiem wątpliwości, że 

p o ża r .powstał z  podpalenia.
Śledztwo, które rozpoczęto w te) 

sprawie, stanęło w o b e c  trudnei 
zagadki. Niespodziewane zdarzenie 
za jednym zamachem wyświetliło 
całą sprawę 1 oddało podpalacza w

ręce sprawiedliwości. Ty u, 
wskazał zbrodniarza. bvł ośnuol nu 
syn Ciechonia. Oświadczył on swe 
mu koledze, 12 letniemu Stefanowi 
Kurzyce, że jego ojciec podpalił za
grodę Maciejewskich. W ten sposób 

syn w y d a ł zb rodn ię  o jca.
Dalsze śledztwo wyjaśniło iuż 

łatwością zagadkę. Między Macic - 
jewskim a CKchoniem od ki.Ku Jat 
trwał zatarg, który powodował częste 

bójki i aw antu ry . 
Maciejewski wybudował podobno 
swą chatę na gruncie Ciechonia, 
klóry postanowił go za to

doprow adzić  do ru iny.
Jeszcze przed dwoma laty spra

wę rozpatrywał sąd, który skargę 
Ciechoniowl oddalił. Fakt ten był 

w yro k iem  zag ład y  
dla Maciejewskiego. Ciecnoń zn it 
nawidził go i czyhał tylko na spo
sobność, aby się zemścić. Sposob
ność ta wreszcie nadeszła i doby
tek Maciejewskiego

poszedł z  dym em .
Postawiony w Łoazi sąd

zbrodniarz podpalacz sKazany został 
na 4 lata ciężkiego więzienia.



N'  4ó

Cztery kobiety pod kołami pociągu. J-™ SZ6r600WC3 m afPśirK i WOjfilWej
Straszne skutki ehodv-cnn r»o *orze. * ®  . . . .

0n>u 14 bm. o godz. 5 rano na 
ęzlaku koleiowym Myszków—Niera - 

'dc, pociąg pospieszny Nr, 6, naie- 
(«hał na 4 kobiety, idący torem ko
lejowym.

Jedna kobieta została zabita, po
zostałe trzy poranione, nieprzytom
na* o godz. 9 zostały przewiezione 

i go szpitala w Zawierciu. Nazwiska 
%obiet narazić nie są ustalone.

Takie są skutki chodzenia tora- 
(Bil kolejowymi, zwłaszcza podczas

mrozów. Kobiety le, aby uchronić 
się od zimna zawinięte miały głowy 
w chusty i nie słyszały sygnałów 
ostrzegawczzch.

Jak ustaliło dochodzenie zabitą 
została mieszkanka wsi Skałka, 
gminy Włodowice 22 letnia Zofia 
Pietras, ciężko zaś ranne zostały 
Zofia Biała, Bronisława Maciążek i 
Agnieszka Migdał.

czyli — jak panna C esia bawiła się w zapusty.

Echa tajemniczego zabójstwa w iesie pod Olkuszem
Na kadencji wyjazdowej sądu 

©kręgowego w Ołkuszu, rozpatry
wana była w dn. 14 b. m. sprpwa 
Piotra i Jacentego D o m a g a ł ó w  
l Przy lubska, gm. Kroczyce, o za
bójstwo swego brata i stryja, An
drzeja Domagały.

Kością niezgody pomiędzy brać
mi była zazdrość, Pioir bowiem jest 
zamożnym człowiekiem, właścicielem 
lasu, młyna i tartaku, Andrzej zaś 
był kilkumorgowym gospodarzem.

Kiedy pewnego razu (15 lipca roku 
ubiegłego) Andrzej Domagała wraz 
z zięciem Mędralsklm wybrali się do 
lasu bogatszego brata po ściółkę, 
pudł zabójczy strzał i położył tru
pem na miejscu Andrzeja Domagałę.

O zabójstwo to zięć zabitego, 
Mędralski, oskarżył na posterunku 
W Prsdłach Piotra Domagałę, a 
nfłdro zameldował, że syn jego Ja- 
'csiiiy usiłował zabić go, lecz rewol
to,.. się zaciął.

-  Prawie jednocześnie przybiegli

na posterunek obydwaj oskarżent 
Domagałowie i sprawę przedstawili 
każdy w innym świetle. Przeciwko 
użyciu broni stanowczo zaprotesto
wali, natomiast zameldowali o po
biciu ich widłami przez przeciwni
ków, przyczem stary Domagała na 
dowód pokazał ranę od pchnięcia 
widłami.

Na podstawie pewnych poszlak, 
Domagałów zaaresztowano i posta
wiono w stan oskarżenia.

Przed sądem zeznawało 54 świad
ków, lecz ani jeden z nich świad
kiem morderstwa nie był. Jedynym 
świadkiem wypadku był tylko Mę- 
draiski, który w zeznaniach zała
mywał się, pewnych faktów nie do- 
mawiał, usiłując jakby coś zatrzy
mać w tajemnicy.

Sąd oskarżonych uniewinnił, lecz 
tajemnica zbrodni nie została wy
jaśnioną.

Oskarżonych bronili adwokaci: 
Pawełek i Krzymuski z Sosnowca.

W Alejach Ujazdowskich w War
szawie ukazał się wczoraj młodziut
ki szeregowiec marynarki. Spodnie 
kloszowe, czapka zlekka na bakier, 
ręce w kieszeniach, a

w ustach papieros. 
Przeszedł wzdłuż parku Ujazdow

skiego, minął plac Trzech Krzyży i 
pomaszerował Nowym Światem.

Zdążający w przeciwnym kierun
ku wojskowi nadziwić się nie mogli, 
czemu to marynarz nie wita ich 
przepisowo,

lecz sypie oko  
i uśmiecha się wdzięcznie.

Trzeba trafu, że ulicami miasta 
przeciągał patrol inspekcyjny. Uj
rzawszy osobliwego marynarza, ka
pral podszedł nieco bliżej, spojrzał 
surowo i przemówił:

— Panie maitek, pokaż uo paa 
dowody osobiste.

— Oj, ’proszę pana —

odpowiedział mu cienki głosik — 
ja nie mam.

Rad nie rad marynarz znalazł 
się w 5 Im plutonie żandarmerii 
(Ai. Ujazdowskie 1), gdzie rzewnie 
zapłakał. Następnie wyjął z kie
szeni lusterko, upudrował się i o- 
świadczył:

— Nie jestem majtkiem, tylko dla 
kawału ubrałem się w te oto majtki 
marynarskie na zapusty.

Fałszywego wilka morskiego o- 
desłano do 15 komisariatu, gdzie 
wyszło na jaw, iż jest to 19 ieinia 
Cesia Ziembińska (ul, Mokotowska 
57). bardzo

przystojna panna,
z zawodu ekspedientka.

Ze Izami w oczach przyrzekła 
panu przodownikowi, że »iak mamę 
kocham*, nigdy już nie tknie woj
skowej garderoby.

Obiecując syna za 9 miesięcy,
cyganka okradła m łode m ałżeństw o z  garderoby, 

bielizny ł pościeli.

Odznaczenia w ileńskiego  
nadrabina - senatora Rubinsziejna.

Naczelny rabin w Anglii Hertz 
nadesłał rabinowi - senatorowi Ru- 
binsztejnowi komunikat o powołaniu 
go do egzekutywy zjazdu wszech
światowego, który przez przedstawi
cieli wszystkich kościołów będzie 
miał na celu propagandę powszech
nego pokoju. Ziazd i iego egzeku
tywa będzie składała się z 70 człon
ków w tei liczbie 4 rabinów. Rabi
ni wejdą dwóch z Ameryki i dwóch 
z Europy. Jednym z przedstawicieli 
wyznania moiżeszowego będzie ra
bin angielski Hertz, drugim zaś ra
bin wileński Rubinszteln. Zjazd eg
zekutywy odbędzie się według o- 
świadczenia rabina Hertza w dniu 
10—25 go sierpnia br. w Frankfurcie 
nad Odrą. -

D R O B N E  O G Ł O S Z E N IA .

Kupno i sprzedaż.

i 6 lo tografji anystyczn ie  wy- 
r  O l l l t l  konanych  z!. 10 w zak ładzie  
M ichał S telm ąszczyk, S osnow iec  - Pogort, 
ul. O rla 4.

es! d o  sp rzedan ia  g ram ofon  z ptytdinl. 
W iadom ość: D ąbrow a Legjondw  159.J

S  urzędom  dom  now o^w youdow any, i i  
m ieszkali i 2 sk lepy  w olne. C eno  57 

tysięcy złotych. Dzierwa lózef, P iłsudskie*  
. g o  nr. 49.______________

S p r z e d a m  o tom anę, kozetki ł m aterace, 
w  Przyjm uję przeróbki. S osnow iec , Koł- 
łijiaia 10, oficyna II piętro.

Posady > prace,

V A iody prak tykan t ś lu sa rsk i potrzebny 
1 1  F abryk i G oldberg i K ucynskl, S 
n o  wiec, P rzejazd  5.

do
S o s -

W Msryrooncte, na terytorjum 
wielkiej Warszawy, zamieszkuje król 
cygański Bazyli Kwiek.

Zdawałoby się, że obecność sa
trapy powinna wpływać kojąco na

sw obodne obyczaje
poddanych, tymczasem dowiadujemy 
się niemal codziennie o wyjątkowo 
bezczelnvch kradzieżach.

To, co zdarzyło aię wczoraj w 
mieszkaniu młodej mężatki, p Ce- 
cyiji Liss.-erowej (Wola — Sta
szica 10) wkracza w dziedzinę fan-

Panią Cecylję odwiedził* Cy
ganka. Stawiała kabałę,

w różyła  z  Jrękl, 
plotła trzy po trzy łamaną polszyz- 
ną == wszystko za 50 groszy.

Zmiarkowawszy z rozmowy, źe 
mężatka chciałaby mieć syna, rzekła:

— Jeżeli paniusią sobie życzy, 
to tak zrobimy, że od dziś za dzie
więć miesięcy

urodzi się synek.
Z radości pani Cecylja zupełnie 

straciła głowę i, bez słowa protestu, 
wykonała wszystkie rozkazy cyganki.

Wysmarowała sobie twarz ma
słem, następnie sadzami, wres ie 
zniosła bieliznę mężowską

„do oczarowania".
Po btełiźnie przyszła kolej na 

garderobę, obuwie, krawaty, przy- 
bory toaletowe. Wszystko to cy
ganka ułożyła w tłomok, wyma

mrotała parę zaklęć poczęto rze
kła:

— Teraz musimy zmieszać męs
kie ubrania z damskiemi, bo inaczej 
syna nie będzie, a na zakończenie

trzeba dodać 
kołdry, poduszki, kapy i przeście
radła.

Rozkaz ten jak i poprzednie speł
nia młoda mężatka bez szemrania, 
pomagała nawet związać rzeczy w 
taboł.

Zarzuciwszy sobie ciężar na 
plecy, cyganka poprosiła o gar
nuszek z węglami i rzekła*

— Idę do sieni okadzać wasz 
dobytek cudownemi ziołami, •  pa
niusia niech klęknie w  rogu

twardą do ściany 
I nie odwraca głowy przez dziesięć 
minut, bo inaczej syna nie będziel

S wyszła.
Pani Cecylja klęczała koło kwa

dransa. Raptem coś ją tknęło, zer
wała się, wybiegła do sieni.

Oczywiście cyganki już nie było.. 
Ścigać jej nie mogła, ze wzg.ędu 
na twarz,

wysmarowaną sadzami.
Dozorca domu próbował ścigać 

złodziejkę, lecz bez powodzenia.
Rysopis cyganki: wzrost średni, 

dziobata, 
czarne warkocze, złota korona na 
przednim zębie górnym, ubrana w 
wełnianą chustkę i jaskrawą apód- 
nicę.

Lawina rozżarzonych węgli runęła
na nieszczęśliw ego robotnika.

KATOWICE, 15. 2. W koksowni 
huiy Donnersmarka wydarzył się 
mrożący krew w żyłach wypadek, 
który zakończył się siraszną śmier
cią jednego z pracowników.

Roboltvk Stanisław Kinior, po 
przesyRAiłuj płonącego węgla, przy- 
otom* j i o  »4łwiię pod piecem.

Nagle wadliwie przymknięta za
suwa otworzyła się i lawina roz
żarzonych węgli runęła na Kiniora.

Rozległ się krótki przeimuiący 
krzyk. Towarzysze pracy wydobyli 
z pod biiącej żarem góry już zwę
glone zwłoki nieszczęśliwego Kiniora.

Zgon stuletniego górnika.
Franciszek Stańczewskl, górnik 

bocheńskiej kopalni soli, który w 
tych dniach zmarł, słusznie mógł 
być zaliczony między stuletnich, bo 
do stu lat brakowały mu tylko dwa 
łata. Umarł, przeżywszy 93 lot. 
Stańczewskl 49 lat życia poświęcił 
żmudnel precv w kopalni, był też 
lako klarnecista członkiem orkiestry 
górników. Jego pożycie małżeńskie 
było uwieńczone 14-giem dzieci, a 
w jego pogrzebie brało udział 17 
prawnuków.

Zycie gospodarcze.
GIEŁDA.

Warszawa, 18.2.
Nowy io rk  8.90 
Londyn 45,297»
Pary* 44.85 
W iedeń 12S,5i 
B elgia 125.88 
S zw ajcaria  171.54 
H olandia  557.22 
Doi, W ar. pr. ob r. 8.88*/t 
6 %  P o t. Przem . Doi. zt. IQ4.50-—104.75 
6•/, P o t.  K onw ersacy ina zt. 67.00 
4% P o t. Inweat. zł. 109,00—109,60 

Tendencja: bez zm iany

AKCIE.
Warszawa. 15.2. 

B ank P o lsk i 172,00-175,50 
B ank sp ó t. zarook . 85.00 
S n ie s s  250.—
S ita  i Ś w ia tło  155.00—134,—
C u k ier 41,00 
L lpop 56,30—57,—
O strow iecki 104,50—105.00 
S ta rachow ice  55,2o—ć>4,2ó 

Tenciencta: bez zm iany

GIEŁDA ZDOZOWA.
Poznań. 152. 

Zyfo cena tranzak . 50 ton  55.20—55,25 
P szenica cena tranzak. 50 ton  45.7o—45.60 
M ęka Żytnia 70*■/„ 46.25 '
M ąka pszenna 65,% 58.60—62.50 

P cszta  n o low ai. bez zm iany 
U sposobien ie  spoko jne

Potrzeony pom ocnik  q o  p iekarn i i  sk le 
pow a do  sp rzed a ły  galan terie  Będzin, 

C ynkow a 56. Felicjan A damski._________

Wolne miejsca "ITcSi*
1929 roku .

K andydatów  d o  policji państw ow e! na  
h a  w yjazd 12. agentów  handlow ych  n a  wy
jazd f w m letscu 7, g ise rń  w n a  ro b o ty  Ka
nalizacyjne. rad ia to ry  t hertow e na  w yiaz* 
50. ko tlarz  w ykw alifikow any w m iejscu  Ł 
w alcow ników  i ,  kam ieniarzy  gó rn ików  \  
furm anów  5, to rnai l, ch topiec do  kon t I , 
służby dom ow ej kobiet 6.

K olejność kandydatów , którzy  będą 
k ierow ani d o  pracy: t )  pozbaw ieni d o raź 
nej akcji państw ow ej, 2) k o rzysta jący  z 
do rażne i akcji paiistw ow ej. 5> ko rzysta jący  
c  zasiłków  ustaw ow ych, 4) poszuku iący  
prac, Z g łaszać  s ię  d o  urzędu  pośredn ic tw a 
p racy  w S osnow cu .

W ubiegłym  dn iu  zak ład y  p racy  sgto* 
alty 16 w olnych m iejsc.

PU PP. sk ierow at d o  p racy  26 osób .

L U K A L E .

W Czeladzi ’'^SSTSST.
oddztelnem  w ejściem  o d  z* raz. W arunkt 
obojętne. Z g łoszen ia  p isem ne d o  adm ini
stracji pod „Pokói w C zeladzi".

/ .gubione aoKutnenb.

Zy tibiono dow ód o so b is ty  na  Imię C ha- 
wy SUssi! U ngier w ydany  przez S ta 

ro stw o  BeazirtsKie.

Makieta W tadvStaw zyumt k siążkę w o j
skową w vdaną orzes P  <LI. S  ’s nowiec.

F'u c y p e r  Mtchai zgumł książkę  K asy Cno* 
^ rych w vdaną w Sosnow cu.

A /Io g ita  Ja. ób zęuoll KsiążKę a a sy  C n o - 
l v i  tych  wy la ną przez Hutę B an«>w ą.

Wótcik W ładysław  zgubit konnainarK S 
w ydaną przez Q w ar. H r. R enard, k 

rą  uniew ażnia się.

U O L N G.
inieiszem  ostrzegam , Ze za żadne idKie- 

-  - kolwtek zobow iązan ia  kupna lub sp rze 
daży i w szelkie zrob ione  d ług i, przez m o
ją żonę M arlę B ułą nie odpow iadam . 
q F lo rian  Buta. M a;owa 18.

N

Drożdż Teofil ze unit brow ning. Ł askaw i 
y n n \m c n  r n c z v  zw rócić za Będzin de


